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Znaczenie manifestu cesarskiego. 
i i .

Dyplom październikowy i ustawa luto
wa będą przedłożone połączonemu węgier- 
sko-siedmiogrodzkiemu sejmowi jako wuio 
sek rządowy. Sejm więc pesztenski będzie 
pierwszą konstytuantą Austrji. On ma uło
żyć taki zarys organizacji całej Austrii, 
z któryinby i konstytucja węgierska po
godzić się mogła, poczytawszy pewne u- 
8tępstwa, czyli jak manifest cesarski mó 
wi, sejm węgierski ma pogodzić dawną 
konstytucję korony węgierskiej, dyplomi 
październikowy i ustawę lutową z sobą, 
zniósłszy wszystkie sprzeczności i różni
ce które między niemi istnieją. Cesarz ze 
swej strony kładsie jedynie warunek, aby 
w tej nowej organizacji zacnowana była 
jedność państwa i nie ucierpiała potęga 
Austrii jako mocarstwa

To wysunięcie sejmu węgierskiego do 
wysokości pierwszej konstytuanty Austiji 
całej, będzie nie podobało się w obozie nie
mieckim, a zapewne i słowiańskim. My ja
ko nieuprzedzeni do Węgier, wolimy jednak 
iż ułożeniem pierwszego, głównego zary
su orgai zacji całego państwa zajmie się 
sejm węgierski, mający kilkusetletnią tra 
dycję konstyt ucyjną. Dla nas jestto rękoj 
mią, iż w Austrji konstytucyjna zasada w 
ogóle będzie utrzymaną, a organizacja, 
która wypracuje sęiir węgierski, będzie 
m**ła podstawy liberalne i autonomiczne 

, Ani Rada państwa, ani sejmy krajowe nie 
pieściły, i zwołane obecnie, me będą niie- 
ócić tylu znakomitych mężów stanu w so- 
biex cc sejm węgierski Nawet torysi wę- 
g'ersej, więcej liberami i więcej kon
stytucyjni, niż najskrajniejsi centralisci 
niemieccy. Jedni Węgrzy z pomiędzy 
wszystkich ludów austrjackich, wyrobili 
się, żyjąc przez pięćset lat pod konstytu
cyjnym rządem, 1 w naród wskróś kon
stytucyjny. Na najswobodniejszej autonomii 
gminy i komitatu opiera się ich konstytu
cja, a nie ma między niial ani w sferach 
stronnictwa dworskiego, ani w sferach 
wyższego duchowieństwa mężów stanu, 
przeciwników konstytucji.

Reszta ludów Austrji może z zupąłflą
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(ri) 'S  gw  nur u Kaieerstadt, '» gibt nur 
® W.enf Piosnka ta tak prawdziwe jak  owa 
wszechmemiecka o dębach i Schlesuńg-Holstein 
Ungettieilt} jak  o owej Rocłiv>acht atn Rhein — z 
szklanką piwa w ręka i czapeczką bnrszowsbą 
na głowie, jak  ow i misja „cywilizacyjna" — * 
zgarbionym we troje grzbietem a gadziną w za 
nadrzu. Nie piszemy tego Wiedeńczykom na 
wstyd — wszak i n nes co to się stało z piw 
śnią o Kordę,szu, z sławą sulikowskiego miodu 
i kiełbas zbaraskich 1 ’& gibt nur a  W len 1 spie- 
wp '*< edeń i dzisiaj jeszcze ci częstokroć za
śpiewa z niemniejszą damą jak  Nuapołkańczyk 
wskazuje ua położenie swej siedziby; i. któżby 
się zres ztą spierał z W iedniem, zwłaszcza gdy 
dżisiąj to jedyna jego pociecba, jak  babnlce 
pieśń o różanych niteczkach i t. p., które niegdyś 
Posiadała 1

Nestroy poszedł do grobn za Straussem i 
Lannerem, koląj żelazna otworzyła oczy Wie
deńczykom , że i poza jego ogródkami marniej- 
Skiemi znajdą się tmaozne „takhcndle , taje
mnica robienia sznyolów wiedeńskich przestała 
być tajemnicą, jak  i sprawki dyplomacji, cho
ciażby tylko przy światłe sowich oczn Donełnia- 
be. '8 gibt nur a Wien l  przestało w rzeczywi
stości istnieć już owego połndnia, kiedy na zgro
zę Metternicha po raz pierwszy nie spełniio ste 
słowo niezapomicnaego w traayeji Wiedeńczy
ków cesarza Franciszka I., że skoro wybije go 
dżina obiadowa, jaż we Wiedniu po rewolucji.

w frazes bud wal się właściwie na słynnej 
bemathlichkeit Wiednia. Szlachta węgierskt sy-

tsła złotem, niemieoko-czesku dumą ilustrowała, 
urgerja za szańcem cechów i konfiskaty wszel

kich wyrobów zagranicznych hodowała kamie
nice, potomstwo urzędnicze miało w kadrach 
oficerskich i urzędniczych na całą Anstrję nie 
wyczerpaną Kalifornię snstentacji, od czasu do 
fzasu jak t dostojna osoba raczyła pogłaskać pod 
brodę jakie dzieciątko z nad W iedecj, Lanner 
komponował, Stranss g ra ł, Nestroy błaznował,!

ufnością oczekiwać od sejmu węgierskiego 
uierwszego głównego zarysu nowej orga
nizacji państwa, i być pewną, iż ich au- 
nomiczne i konstytucyjne prawa nie będą 
narażone na niebezpieczeństwo.

Po długich więc latach prób dare
mnych i szkodliwych, sprawa wróciła do 
naturalnego porządku rzeczy.

Pragniono jedność państwa utworzyć, 
a zamiast korzystać z pracy i doświad
czenia węgierskiego narodu i jego kon
stytucję przyswoić sobie i przenieść na 
całą Austrję, usiłowano przeciwnie tę kon 
stytucję zniszczyć, a niepraktyczne, bez 
żywotność* i ducha płody głów biurokra
tycznych Węgiom narzucić. T eraz osta
tni manifest cesarsk wytknął wprost 
odwrotną drogę. Wyniki wiekowego życia 
konstytucyjnego Węgrów, mają być zastó- 
sowane dla całego państwa i tym sposo
bem powstać ma jedność i potęga mocar
stwowa Austrji.

Ale rząd cesarski w ostatnich latach 
zrobił już doświadczenie, że żadna kon
stytucja narodom narzucić się nie da 
Więc manifest cesarski zapowiada, że obo
ro zarys organizacji całej Austrii, uchwa
lony w sejmie węgierskim, zawierać bę
dzie w sobie warunek jedności i utrzy
mania mocarstwowej potęgi państwa, to 
przedłożony będzie reprezentantom innych 
królestw i krajów austrjackich, aby orzec 
mogły, czy się nań zgadzają lub nie, lub 
czy i jakich zmian sobie życzą. Sejmy 
więc krajów koronnych wystąpią w dru
gim szeregu jako konstytuanty. Zadaniem 
ich bądź.*! odbyć rewizją budowy ogólnej, 
proponowanej im przez węgierski, najdoj
rzalszy w konstytucyjnem życiu naród, a 
jeżeli zarys ogólny budowy państwa przyj
mą, będą miały sejmy zadanie wypraco
wania organizacji dla swych krajów, za
stosowanej do tego zarysu 
Sformułowane ich opinie! orzeczenia o ogól
nej budowie państwa cesarz w manifeście 
swym jprzyrzeka uważać przy ostateczuem 
swem postanowieniu za równie ważne 
(gleichgewichtig) jak węgierskiego sejmu, 
a organizacją własnego kraju sejm każdy 
uchwalać i przeprowadzać będzie jako kon
stytuanta, tylko w'porozumieniu z  koroną.

tętaiaiy siekacze, sznmiały kufle, Metternich rzą- 
dzłi; przybysz z prowincji podziwiał, zdumie 
wał się , brał adoiał, — płacił dukatami, więc 
go serdecznie witano i ze łzą żegnano. Serce 
moje! czegóż ci więcej było trzeba, jak  spokoju 
umysłowego, o który z całą Dieczcłowitością 
dbała policja i cenzura 1 To była wiedeńska 
Gemuthlichkeit. Gdzież się to wszystko podzia 
ło ? Odpowie c' ów obelisk, który pośród gro
bów starego Wiednia sterczy bez daty i napisu 
-  pomnik poległych w maren 1848 r.

Zmuszono Wiedeńczyka domyśleniu, i Wie
deńczyk stanął jak  przed nowemi wrotami, a gdy 
niedawno temu zabroniono fiakrom j'azdy przez 
„burg," maca się po głowie i nogach, wnctrnje 
do zwierciadła, ozy to on ten sam, który był uro
dzony z łaski Bożej dojedzenia pieczonych przez 
34 milionów ludności Austrji gołąbków, ń gdy 
nadto Belcredi oświadczy! ' i  prócz Wiednia 
jest jeszcze około 12.000 mil kwadratowych roz
maitej ziemi, które także mają Drawo, jeźli nie 
do sznyclów, to przynajmniej do kawałka nie 
łzami ogolonego i nie w piecu wiedeńskim, nic 
za koramizacją wiedeńską pieczonego chleba — 
Wiedeńczyk, o zgrozo 1 zaczyna myśleć na se 
rjo, i kląć na szlachtę węgierską, i na cze
ską, i po dwakroć zgróz o Ii rozlewać z gniewp 
szanowne piwo po stole. Tak jest, chociaż I|i- 
storja zdziwi się kiedyś nad tym „ewenemen 
tem,“ Wiedeńczyk, co tylko łzy ocierał, gdy na 
korzyść krajów rolmczyeh zawarto z Rzeszą 
niemiecką nowy nkład cłowy, kiedy Herbst, 
dzieeko, w Wiednia wymamozone, zażądał, aby 
ozęść dochodów z kolei, które poch}ańiał Wje 
deń, więc miał prawo dalej je  pochłaniać, przy
padła krajom i miejscom, na których ziemi i 
których owarami i pasażerami koleje stoją — 
ten Wiedeńczya już się rzuca, gniewa, i gotów 
nawet zamknąć bramy swoje parlamentowi oen- 
tralnemu, jeżli mę zbierze, swoje pomieszkania 
przybyszom z krajów koronnych i niekoronnych,
sławić nawet włościańskich deputowanych z Ga
licji, którzy, o trzykroć zgrozo I z wyjątkiem 
kilku tandec.arzów i jednego pernkarza, sni 
centa nie dal* zarobić Wiedniowi, żywiąc się * 
mieszkając w Berunarzn. A przecież z kęsy 
„wiedeńskiej" pobierali djety — niewdzięczni 
synowie des bunda-umgurteten Rutheniens /  I w

Dupiero potem będzie się mogła ze
brać na podstawie tej reorganizacji re
prezentacja wszystkich części państwa i 
pi wystąpi do konstytucyjnego załatwiania 
spraw ogólnych całego państwa.

Jak widzimy z tego obrazu, ściśle wy
prowadzonego z cesarskiego manifestu, po 
wielu burzach, próbach i zawodach, wcho
dzi nareszcie rząd cesarski na drogę, 
która w państwie, z tak różnorodnych czę- 
ści złożouem, jest jedyną praktyczną. Do
piero tą drogą Idąc wytrwale, może być 
wymierzona wszystkim narodom, pod ber
łem austrjackiem żyjącym, sprawiedliwość, 
a p^zytem nierylko nienaruszona jedność 
i potęga państwa, ale przeciwnie tym wy
miarem sprawiedliwości jeszcze więcej 
podniesioną.

A ż  do przeprowadzenia zaś tego pla
nu ma sam rząd cesarski czynić wszelkie 
postanowienia, nie dające się odwlec, ma za
łatwiać przede wszy stkiem wszystkie finan
sowe i ekonomiczne potrzeby państwa.

Ale cóż nam ręczy, pytają, iż to pro- 
wizorjum jedynowładnośći rządu cesar
skiego nie będzie trwać Jata ‘długie, iż 
nie stanie cję stałem, skoro nie przyjdzie 
porozumienie między sejmem węgierskim 
i koroną do skutku, lub porozumienie mię
dzy sejmem węgierskim a sejmami innych 
krajów koronnych? Któż nam ręczy iż 
stronnictwo reakcyjne nie owładnie rządu 
i uie zwichnie wytkniętego marIJestem ce
sarskim kierunku? Któż nam ręczy, iż 
jedynowładny prow izorycznie rząd cesar 
3ki nic będmclpodnosił podatków, zacią
gał na państwo większych jeszcze długów 
i jeszcze w większą biedę nie wprowadzi 
państwa i narodów ? ..

Na to odpowiemy, iż największą rę- 
kojmią jest nam powszechne nieszczęśliwe 
j ołożenie państwa i ludów Ausrrji i inte
res wspólny tak narodu jak i korony aby 
wyjść z tego położenia. Wielkomyślny 
kierunek, wytknięty manifestem cesarskim 
podyktowany jest jasnem pojęciem, że to 
jest ostatni, jedynie pozostały środek wy
prowadzenia państwa z dzisiejszego chao
su. Po tylu próbach, które Austrję posta
wiły nad przepaścią, odstąpienie od tego 
kierunku sprowadziłoby rozkład Austrji.

ogóle dzisiaj na przybyszów z prowincji i na kraje 
koronne wras z niekoronnemi pairsy Wiedeńczyk 
temi samem; oczyma, jak  p. Bismark na Au- 
gustenburga, jako na oretendenta do swycn 
sznyeli i bakhendlów. Wyraz „autonomia" w u- 
szach Wiedeńczyka, to Drzeniesienie części lo
katorów i konsunentów z Wiednia, to zaparcie 
części biur, trybunałów i posnd ofice-skich dzie
ciom Wiednia, to zaprzeczenie frazesowi: „s’gibt 
■tvr a Kaiserstadt, A ile to zysku spływa z p 
byfu dworu do kieszeni Wiednia ! Autonomia, 
t° kół wsadzony w rdzeń pomyślności Wiedeń 
czyków, by siedz’eli jak  a Boga za drzwiami I
0  okropny Belcredi!

Wiedeńczyk myśli — t. j. mj śla za niego 
gazety, które za to przecież płaci. Na szczęście 
Wiedeńczyka jednak, i gazeciarze n;e myślą, a- 
' e piszą, a p i z ą  i piszą. B oi na cóż im myśleć: 
skoro ten trnd za nich odrabiają ministerja i 
ambasady, artyści i fabrykanci, obce dzieur'ki
1 to WJirZv 8 tw a  akcyjne; myśląc zarazem, jakoy 
gazeciaizów wiedeńskich opłaen'<, aby według 
potrzeby odmykali albo zamykali »we kałama
rze. To też nie ma jan  być dziennikarzem wie 
dońskim. Pewnego razu przyparty Falstaff rzekł 
te święte iło w a: „Clo to honor ? wyraz \ q 0 wy 
raz '5 dźwięk. Co d źw ięk  ? powietrze. Co powie
trze ? nic. I dla niczego" miałbym się i arażać ? 
Cnyba b jm  oełjp i» ł!“ Dziennikarz wiedeński 
»bawia się zgłupienia jak  ognia i autonomii. 
Inny mędrzec, wywodzący swój rodowód nie z 
głowy srekspirowBkiej, ale gdzieś aż od jednego z 
12 pokoleń, rzekł jeszcze z-oznmialej dla dzi
siejszego postępu: „Uczciwość! A wltle procen
tu niesie Uczciwość Dziennikarze wiedeńscy 
dzielniejsi od Hamleta, bo zadając sobie tę kwe- 
stję swego tu bytu mb nicestwa, zarazem od 
powiadają sobie „Tyle a tyle proceatn, więc 
przyjmuję uczciwość — jeźli n’’6, to z Panem 
Bogiem!“ To też uczciwość wędruje między ni- 
®i jak nauka Chrystusa między własnymi jego 
ziomkami. Byle kiedyś nie zwołała Bądu Boże
go  ̂Po słuszności wszakże trzeba dodać, że ni
gdzie uczciwość nie znachodziła tak silnych ooroń- 
oów, jak  u dzieunikarzów metropolii Austrji, 
skoro przybyła ze sporym workiem, albo paką 
obligaeyj prioryjuych w ręku. Wówczas- pod
nosili głos tak bibie, na tak wysoki nastrój, że

Zatrzymanie tego prowizorjum, przewle
kanie go, tenże sam miałoby skutek. Ten 
że sam interes zmusza tak ludy jak i ko
ronę do porozumienia się, do wzajemnych 
ustępstw. Nie pogodziwszy się z  sobą ludy, 
wpadłyby w największe kłopoty, korona by 
się zachwiała, a państwo stałoby się łupem 
Prus i Moskwy. Konieczność jest najsil
niejszą rękojmią i dla ludów i dla korony.

Co jest niemożliwem, tego obawiać 
sięjestmedorzecznością. Któryż,najjedyno- 
władniejszy rząd w Austrii mógłby dzi
siaj myśleć o podwyższeniu podatków ? 
Dzisiejszemu rządowi cesarskiemu przy
szło z największą trudnością znaltść poży
czkę, aby pokryć niedobory j spłacić nale- 
źytoScl, które mu poprzedni rząd zostawił. 
Pożyczki dalsze byłyby mu niepodobne, 
bo państwo kredyt przewlekaniem prowizo- 
rjow, lub czynieniem trudności w sankcji 
uchwał sejmowych nie naprawiłoby »obie, 
lecz pogorszyło.

Przegląd polityczny.
Wraz z manifestem z d. 20. b. m. podpisał 

Najj. Pan następujący p a te n t , zastanawiający 
działalność Rady państwa, który według Wie
ner Z tg  brzmi:

„My Franciszek Józef i t. d. Zważywszy, 
że dla uzyskania trwałych podstaw do konsty
tucyjnego, prawuego , aorgauizowania państwa, 
nieodzownie koniecznem jest wstąpienie na dro
gę pororumieaia z prawnymi reprezentantami 
krajów korony <- węgierskiej, i przedłożenia w 
tym celu do przyjęcia dotyczącym sejmom dy
plomu z d. .20. października 1860, tudzież ob
wieszczonej z patentem z dnia 26. Intego 1861 
nstewy o reprezentacji państw a;

„Zważywszy d a le j, że równocześne tych 
akrów traktowanie, jako obowiązująca ogóluie 
ustawa państwowa jest niemożliwe: rozporzą
dzamy po wysłuchania Nasr.ej rady ministrów 
co następuje:

Popierwsze-. Działalność ustawy zasadniczej 
o roprezenta ji państwa zawiesza się z tern za
strzeżeniem, że wyniki rokowań sejmu węgier
skiego i kioackiego, jeżeliby zawierały dającą 
się z jednotliwem istnieniem i stanowiskiem mo- 
oarstwowem państwa pogodzić zmianę ustaw 
wspomn anych, przedłożyć przed N&Bzem posta 
nowieniam prawnym repre&entan<om reszty kró
lestw i krajów, dla usłyszenia i ocenienia ich 
rówuie ważuego głosu.

„Powfóre: Jak długo reprezentacja ł aństwa

sięgał aż auzu ajentów puna Schmerlicga i po
ruszał" do dna funduszem dyspozycyjnym.

•'Był wszakże kazns. k*edy dziennikarze wie
deńscy na wysokie podnieśli się stanowisko. 
Sławetny fundusz dyspozycyjny szarpany był 
w końca tak niemiłosiernie, jatc u-sze królewno 
prowincji na Zarwanicy. I poesynab się dziać z 
nim 5ak z przedstawianym na scenie teatrn ,an 
der Wiena osłem. Jestto esieł złoty, przez zdol
nego artystę do niepoznsnia uuawaay, i ma ten 
wyborny w państwach konstytucyjnych przy
miot, ze głaskany zgrzebłem łagodnie a spiy- 
tnie, sypie zlotem; aje wnet zgrzebła nadużyto, 
i złoty osieł pana wycieńczony, poczem ludzie 
przybierają sami skórę oślą, ale pedaremnie — 
i państwo ginie. Taki też los czekał fundusz 
dyspozycyjny. Dziennikarze wiedeńscy niecglę- 
Jnie poczęli używać zgrzebła; przeczuwali też 
doskoade skutki takiej ni eopatrzności, ale mimo 
to nie chcąc pofolgować osłu a obawiając się 
przymasu przy wdziewania jego skóry: zaczęli— 
rrzsba podziwiać ten spryt — zaczęli dowodzić, 

p. Schmerliog zużył się , nie dotrzymał sło
wa — ludom (a to czyż nie sprytne?), koniec 
końców, że fundusz dyspozycyjny jesi zakałą i 
źródłem korrupcji haniebnej dla liberałów i dla 
centralizmu, a co w a ż n ie jsza ż e  nawet p. Bis
mark go nie żąda od swego rajebsratn, umiejąc 
jednak płacić lepiej jak  z fandnszn dyspozy
cyjnego. Zrozumiał to p. Schmeifing, i aby pań 
stwo nie upadło, zażądał od rąjchsratu—powięk
szenia funduszu dyspozycyjnego.

Ale dziennikarze wiedeńscy strzelił', a nie
stety, Pan Bóg kulę poniósł, i uderzył w samą 
pierś funduszu dyspozycyjnego i p. Schmerlmga, 
i dosłownie eprawdziła się Getego w IJigenii 
sentencja o kłamstwie. Wystrzelone zawróciło 
się i nderzyło w łucznika. I gor-.ko za to mu- 
srą  pokutować nasi Rusin'. Gdyby byli głosc 
wali za powiększonym fnndnszem dyspozycyj
nym, byliby dziennikarze wiedeńscy znó»~ s ta 
nęli po stronie p. Sehmerlinga, i byh)\ dotych
czas zdrowiuteńki kazał czekać Madiarom, aż 
na ich puszczach pieprz wyrośnie. Dziennikarze 
oi złożi dziś jeszcze przysięgę na ten pewnik. 
Ale Rasini nie widzieli żadnego stosunku żywo 
tnego między owym fnndnszem a linami i paso- 
wyskami ani nawet „jublem" — i zadali swemi
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nie jest zeoraną, rna Nasz rząd wydawać nie 
dające się odwlekać rozporządzenia, a między 
takowemi te szczególnie, których finanBowy i 
ekonomiczny interes państwa wymaga.

„Dan w Naszej stolicy i siedtibic Wiedniu 
d. 20. września r. 1365 a rządów Naszych 17. 
Franciszek Józef w. r. Belcredi w. r. Alensdorff 
w. r. Eszterhazy w r Franek w. r. Majlath w. r. 
Larisch w. r. Komers w. r. Mazuranicz w. r. 
Haller w. r. Z najwyższego rozporządzenia: 
Bernard kaw. » Meyer w. r .“

Reskrypt cesarski, wydany do rady namie- 
stniczej węgierskiej w sp r a w ie  przygotowań wy
borowych, opiewa:

„My Franciszek Józef 1 t. d. Wicdzeni mo- 
cnem serca Naszego ojcowskiego życzeniem, aby 
nierozstrzygnięte prawno-polityczne i inne bar
dzo ważne kwestje, a moralnego i materjalnego 
dobra naszego ukochanego królestwa Węgier do
tyczące, z poważnym względem na żywotne 
warunki bytu ogółu Naszej monarchii i interesa 
krajn, jak  najprędzej w drodze prawnej zostały 
rozw iązane: postanowiliśmy sejm węgierski na 
d. 10- grudnia 1865 do Naszego kr. wolnego 
miasta Pesztu zwołać, a do wyboru deputowa
nych zastosować ponownie ordynację , postano
wieniem Naezem z d. 7. stycznia 1861 zatwier- 
dzouą.

„Na mocy Naszej najwyższej władzy i po
tęgi królewskiej pozwalamy zatem najłaskawiej, 
aby rozwiązane Naszym reskryptem z d. 5. li
stopada 1861 wydziały komitatowe i Teprezen 
taeyjne ciała królewskich miast wolnych w miej
sce oznaczonych w $. 7. art- ust. V. z r. 1848, 
zwołane były dó ukonstytuowania okręgów wy
borczych i centralnych komisyj wyborczych, i 
zarazem surowo rozporządzam i rozkazuję, aby
ście niezwłoczne zarządzenie kroków prawnych, 
potrzebnych do przeprowadzenia wyborów za 
swój obowiązek uważali- Dla których zresztą 
pozostaiemy z Naszą c- k. łaską i przychylno
ścią- Dan w naszej stolicy i siedzibie Wiedniu 
d. 18. września 1865. Franciszek Józef w. r. 
Jerzy Majlaih w. r. Jan Barthos w. r.

Podczas Wypłaty wynagrodzenia Austrji 
za Liueuburg ze strony Prus, zaszły co 
do tej wypłaty pewne nieporozumienia. Wiedeń 
ski dom bankierski Rotsehilda, który eskonto- 
wał sumę wynagrodzenia, został od rządu au- 
strjeckiego upoważnionym do odebrania w Ber
linie należącej się od Prus sumy. Rotschild zdał 
załatwienie tego interesu bankierowi berlińskie
mu Bleichróler. Gdy ten bankier zgłosił się u 
rządu pruskiego o pieniądze, okazało się, że eo 
do sumy jaka  miała być wypłaconą, niem a zgo
dy. Różnica leżała i leży w rozliczeniu czyli w 
redukcji talarów duńskich na pruskie. W Wie
dnia liczono talar duński po 22*/* pruskich sre
brnych groszy, gdy w Berlinie liczono je  tylko 
po 22% groszy srebrnych Różnica wynosiła 
20.833 talarów, czyli około 81.249 złr. w. a. Po 
długich uhładachupoważniono bankiera Bleieh- 
ródera z Wiednia przyjąć sarnę 2V> milionów 
podług wyliczenia pruskiego tymczasowo, za
strzegając aobie prawo późniejszego porozumie
nia się w tym w zględzie z rządem pruskim.

Z powodu konwencji gasteinskiej miały Ba 
warja, Saksonia, Hesja i Darmstadt przesłać do 
Wiednia i do Berlina noty z użaleniami na tę 
konwencję. Wiirtenberg ograniczył się na wyra
żeniu nadziei, że przy „ostatecznem" załatwieniu 
sprawy hsięztw, nie konwencja gasteinska lecz 
prawo Związku niemieckiego i prawa krajowe 
księztw za normę postępowania służyć będą.

P ru s y . Proeinzial-Correspondenic, powtarza* 
jąc  z Nordd. Allg. Ztg. opis zabicia Otta, doda

je :  Śledztwo prowadzone będzia w mieszanej 
komisji cywilno wojskowej ca wyraźne żądanie 
sądu wojskowego z d. i 2. sierpnia, zaniesione 
do naczelnej prokuratorji w Kolonii. Że h r .  Eu- 
lenburg (zabójca) nie zostaje pod aresztem to 
wrale nic wynika ze względów stronniczości, 
lecz że wina jego nie jest dostatecznie wykaza
ną. aby usprawiedliwić jego aresztowanie, — 
Doniesienie o wstrzymaniu robót około zakła
dów morskich, jest zupełnio mylnem.

F ran c ja . Monitor wieczorny z d. 20. b. m. 
mówi w swoim przeglądzie tygodniowym o kon
wencji gasteinskiej; skonstatowawszy złe wra
żenie, które konwencja w bsięztwach wywarła, 
i niezadowolenie Niemiec, pisze Monitor: „Teraz 
wiemy, jak się nie niemieckie mocarstwa zapa
trują na konwencję. Żadne nie uznało potrzeby 
wystosowania uwag bezpośrednich do mocarstw 
niemieckich, ale użyły prawa i spełniły obowią
zek wobec siebie samych, gdy przy nadarzonej 
sposobności zapatrywania swego wcale nie po 
krywały tajemnicą, i reprezentantom swoim dały 
możność wynurzenia się w przypadku z tą sa 
mą otwartością. To jest przedmiot depeszy p. 
Drouina z d. 29. sierpnia. H% Russel stanął w 
swojej depeszy z d. 14. września na tern samem 
stanowisku, i ajentom angielskim, pod różniącą 
się formą podobny przepisał sposób przemawia
nia. Co się tycze Moskwy, trzyma się ona cią
gle w rezerwie, którą sobie wytyczyła, odkąd 
gabinet petersburgski zrzekł się znakomitego 
wpływu, który w innych czasach wywierał sa  
każdą sprawę, księztw Żaelbiańskicb doty
czącą."

W łochy. Według telegramu z Floreucji d. 
20. września, zaleca okólnik miuistra spraw we
wnętrznych urzędnikom co do wyborów, aby bez 
względów osobistych szli za swemi ideami i za
sadami. Ministerjum wniesie projekt ustawy o 
zniesieniu klasztorów i reorganizacji dóbr ko
ścielnych; zarazem wniesie o polepszenie bytu 
duchowieństwa wiejskiego i o użycie części dóbr 
kościelnych na szkoły elementarne i średnie.

Deficyt na r. 1866 wyniesie około 280 mi
lionów fr., jeżeli się nie postarają o zmniejsze
nie pasywów a pomnożenie aktywów.

A nglia. O stanie rzeczy w Irlandji, piszą 
z Dublina: „Na prowincji liczne uwięzienia.
Pojawienie się floty angielskiej pod Bautry spra
wiło popłocb, bo spodziewano się przybycia 
floty amerykańskiej. W Dublinie także wiele 0- 
sób uwięziono. Wielka część ludności Dublina 
pochwala energiczne wystąpienie władz rządo
wych. Na głowę jednej z osób podejrzanych, 
której policja nie je s t  w stanie wyśledzić, na
znaczono cenę 200 fantów szterl. Uwięzienia te 
odbywają się bez oporu ze strony osób areszto
wanych. Chciano złożyć kaucję za 21 o zbro
dnię stanu oskarżonych osób, sąd kaucji nie 
przyjął. Lud wznosił okrzyki współczucia dla 
więźniów, gdy ich pod eskortą do więzienia 
prowadzono.

Daily lelegraph utrzymuje, że uwięzienia 
te nastąpiły w skutek doniesień z Washingtona, 
o przybyciu ajentów irlandzkich do Ameryki, 
którzy werbają ochotników pomiędzy byłymi 
żołnierzami Unii. Najliczniejsze przedsiębrano u- 
więzienia w Kork. Wydano proklamację zakazu
jącą ladności hrabstwa Kork posiadanie broni. 
limes utrzymuje, że celem Fenianów jest utwo
rzenie Irlandzkiej rzeczy pospolitej.

Neue fr. Presse otrzymała z Londynu tele
gram, który donosi, że rząd angielski otrzymał 
dokładne wiadomości o planach Fenianów z 
Washingtona. Lord lieutenant Irlandji naznaczył

głosami śmierć funduszowi, p. Schmerlingowi i 
opozycji dziennikarzów wiedeńskich, I dziwna 
rzecz: państwo nie upadło, chociaż osieł zdechł. 
Mają się też za to z pyszna Rusini w pismach 
cenfralistowskich.

- Wszystko to się zmieniło z nastaniem no
wego ministerjum. Pisma ta myślały zrazu : „A 
nuż, i p. Belcredi da się pumpować\“ Więc zra
zu tylko z niedowierzaniem w jego zamiary, pi
sali, wołając o program, pukali nieśmiało do 
jego kieszeni, B iali nie znajdzie się tam jaki 
bodaj fundusik, kiedy acbl fundusz przepadł niepo- 
wrotnie. Nadaremnie 1 Zawiedzeni w najzłocist
szych nadziejach, w samą kieszeń ubodzeni, wy 
stąpili przeciw niemu z całym arsenałem, który 
tylko ukradkiem pokazywali p. Schmerlingowi, 
aby go lepiej „pompować" a nie wpaść w ko 
lissje z prokuratorią. I śmiecie to śmie przema 
wiać w imieniu wszystkich narodów Austrji, w 
imieniu wolności, praw, nstaw i t. p . !

Na poparcie tego wyrazu podamy zbyt nie
stety prawdziwy szkic tego dziennikarstwa.

Pisarz, przyjęty do dziennika, otrzymywał 
tylko bańkę, którą mógł każdemu przystawiać, 
n kogo wywietrzył zysk możliwy; kartkę czy
stego papieru, na którym pisali potrzebujący i 
za tp płacili- A k to r ,  aktorka, malarz, rzeźbiarz, 
nakładca, członea ambasady, ąjant ministra, 
spekulanta lub jeliego towarzystwa przemysło 
wego kupował sobie u niego artykuł albo mil
czenie, doniesienie ®i“° ““przeczenie, obronę Bie 
bie albo napaść na przeciwnika. Kupował nie 
zawsze wprost, jak  się kupuje czapkę lub wdzię
ki. Gotówka popłacała najlepiej, aie przyjmo
wano i sute kolacje, sowite prezenta. Gotówką 
dzielił się współpracownik z wydawcą i redak
torem. Ale są interesiki, w których zarabiali 
tylko wydawcy i redaktorowie.

Według nr. 37. z dnia 16. b. m. wiedea 
•kiego Volkswirtha podam v. p. fakt następ ują- 
cy, który właśnie Galicję interesuje. W r. 1863 
pr/.yBzła na stół Rady państwa sprawa kolei 
lwowsko czerniowieckiej Przytaczamy tu dosło
wnie co pisze Volkswirth •. „Rozprawy za i prze
ciw były bardzo żywe; łatwo więc pojąć, że i 
dzienniki były w nie wciągnięte. Spółka, repre
zentująca kapitał angielski, pragnąca dostać ten 
ioter**, chciała pozyskać dla siebie p. Zanga, 
wydawcę utarg Pressy. FuCjeotla była bardzo

krótka. Pan Zang oświadczył: „Krawiec zart- 
bia na sukniach, szewc na butach a ja  handlu
ję publicystyką. Jeźli dzisiaj do godz. 7. wie 
czorem nie będę miał 8U-U00 złr. na stole, to 
nazajutrz pojawi się w Pressie ostry artykuł 
przeciw spółce." Kiedy w wieczór, w kilka mi
nut po naznaczonym przez p. Zanga czasie, 
sprawa miała być w przepisany ''rzez niego 
sposób załatwianą, oświadczył p. Zang, że się 
już nie może trzymać układu, bo się rzeczy ina
czej obróciły. Jak  wiadomo, wystąpiła była wów
czas pewua tutejsza spółka budownicza, zrazu 
potajemnie, jako współzawodniczka angielskiej. 
Kiedy już nadchodził dzień rozstrzygnięcia w 
Radzie państwa, uznała spółka angielska za sto
sowne, jeszcze raz spróbować % Pressą, aby zje
dnać sobie jej milczenie przynajmniej na czas 
rozpraw w Radzie państwa. Powtarzam tu tyl
ko to, co mi sam p. Zang powiedział, i czego 
zapewne jako człowiek zacny nie ociągnio się 
zatwierdzić. Położono p. Zangowi 50.000 zł. na 
stół. (Naturalnie podał mi p. Zang nazwisko po
średnika). P. Zang odrzucił te pieniądze, praw
da, że jak  mi sam oświadczył, z eiężkiem ser
cem, — „ale, dodał, wysforowałem już w tej 
sprawie część Izby posłów tak daleko, że nie 
mogłem się cofnąć, be? skompromitowania Pres- 
s y To jest opowiadanie samego p. Zauga. W 
kulach jednak, wtajemniczonych w tę spraw ę, 
utrzymywano, że p. Zang spodziewał się sma
czniejszego kąska od innego przedsiębiorcy bu
downiczego, i kiedy koncesję ostatecznie spółka 
angielska otrzymała, z spekulacją swoją osiadł 
poprostuna koszu." (Podaliśmy to już onegdaj w 
Kronice, ale dla całości artykułu musimy i tutaj 
pozostawić; p. r.)

Oczywiście nie koniec na tem ; zbyt to je
dnak długa i brudna historjo, abym ją  poda
wał w rozciągłości, zwłaszcza, gdy Bkracać jej 
niepodobna. Pokazuje się z dalszego jej ciągu, 
żo oczywiście p. Zaug się rościł, że nie otrzy
mawszy inseratów od spółki angielskiej, sam je 
zamieszczał j posyłał rachunki ogromne (obie 
Pressy nie mają stałej taryfy inseratowej, ale 
biorą jak  się <ja) i jak  potrzebujący płacić mu
si), Że spółka zrazu rachunek odrzuciła, a w końcn 
przecież zapłaciła — że nakoniec ten co tę historję 
dzisiaj ogłasza, Bam w niej brał udział, a je 
dnak wydaja pismo finansowo - ekonomiczne 111

na przystawienie Stefenst. głównego agitatora, 
nadgrodę 500 funtów szterlingów.

Środki zaradcze, przedsiębrane przez iząd 
angielski przeciw Fenianom są wielkiej donio
słości. Rząd ma być w posiadaniu całego pla
nu sprzysiężenia, które jest rozgałęzione nie tyl
ko w Irlandji i Ameryce, ale jak  utrzymują tak
że 1 w Paryżu. Że w autentyczność tego planu 
wierzą, widać i z tego, że prócz wielu innych 
osóo uwięziono także pana James Murpby, oby
watela Bostonu. P. Murphy, gdy go aresztowa
no stawiał opór i wzywał pomocy ambasadora 
amerykańskiego, który też istotnie ujął się za 
obywatelem Stanów Zjednoczonych, który jest 
zarazem urzędnikiem ministerstwa wojny w 
Washingtonie. W skutek tego uwolniono pana 
Murphy.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 21. września.

(O) Z powodu najróżnorodniejszych pogło
sek o zaciągnąć się mającej pożyczce, pogłosek 
które pomimo najnowszych aktów rządowych, 

, j a k : zwołanie wszystkich sejmów krajowych, a 
nawet pomimo tak ważnego manifestu cesarskie

g o , niekorzystnie na giełdę wpływały, ogłasza 
dzisiejsza ministerjalna Gen. Corresp. artykuł u- 
spakajający. Rząd uznał jak  widać za rzecz 
stosowną objaśnić opinię o chaiakterze tej za
mierzonej pożyczki, aby zamknąć nsta nieprzy
jaznym dzisiejszemu ministerstwu stronnictwom, 
które okoliczność tę na niekorzyść ministerstw* 
eksploatowały i na spadek kursów na giełdzie 
wpływały. Gen. Corresp. donosząc o blizkiem 
pomyślnem załatwieniu Bprawy pożyczki, mówi, 
że pożyczka ta nowa nie jest przeznaczoną je 
dynie na pokrycie niedoboru, lecz głównie na 
umorzenie długu bankowi narodowemu należne
go, dalej na spłacenie zaliczek, wziętych za gra
nicą przez p. Plenera, na wykupienie obligów 
salinarnych, które przekraczają już sumę 80 mi
lionów jako maksimum naznaczonych, a tylko 
w małej części na pokrycie niedoboru.

Gen. Corr. uspakaja więc, że ta nowa po
życzka jest raczej przemianą długu bieżącego 
na diug stały, niż nowym długiem. Za pomocą 
tej pożyczki, pisze Gen. Corr. odzyska bank na
rodowy od lat 17 tamowaną działalność swoją, 
i będzie w możności popierania ekonomicznego 
rozwoju m onarchii; stopa procentowa nie bę
dzie dłużej; konkurencją pożyczającego rządu 
podwyższaną, a siła podatkowa nie będzie dłu
żej naprężoną. W końcu zapowiada Gen. Corr. 
jeszcze nowe oszczędności zuaczne w budżecie.

Czy i jaki wpływ wywrze ten artykuł na 
giełdę, zobaczymy z kursów jakie będą na gieł
dzie tutejszej.

Prócz zmiany osób w biurach ministerjal- 
nych pozachodziły także zmiany w zasadzie 
co do przyjmowania urzędników do tych biur. 
Wiadomo każdemu, że dotąd kwitł tn pod tym  
względem niepośledni nepotyzm. Sycowie, bra-- 
tańce, kuzyni i t. d. ministrów, radców mini- 
sterjalnych, szefów sekcyj, hofratów i t. d. roz
poczynali swoją karjerę urzędniczą od praktyki 
w biurach ministerjaloych. Wieszali się oni przy 
swoich stryjaszkach i wujaszkach jako prakty
kanci, a po dwóeh, trzech latach tej nieprakty
cznej, bo teoretycznej praktyki wyjeżdżali jako 
wysocy dygnitarze na prowincje, nie mając ua j 
wet wyobrażenia, a często eo gorsza mając naj- 
fałszywsze wyobrażenie o stosunkach kraju, w 
którym urzędować mieli. Odtąd ustanie to. Upe
wniają mnie, że wydano już odnośne rozporzą-

Zaprawdę, coś podobnego dziać się może tylko 
im gemuthliohen Wien. „Ja mam żouę i dzieci, 
ja  potrzebuję żyć!" powiadają dziennikarze wie
deńscy, nie osłabiają swoich postępków, a pu
blika im przyznaje Błuszność! 1

- Są pisma uczciwe, jak  piBma autonomistow- 
skie, i nawet umiarkowane oentralistowskie, jak  
Morgenpost i n. p. js k  Reform, te opierają się 
na żołdzie, jedynie dla dziennibaiza uczciwym, 
t . j .  na prenumeracie, albo i nic bacząc na pre- 
numerantów, tylko swoje zasady propagują. Ale 
nie po ich stronie przewaga. Naturalnie taka 
okropna demoralizacja szerzy zarazę w około, 
gdy dziennikarstwo coraz większego nabywa 
wpływu na życie finansowe, polityczne i społe
czne. Był czas, gdzie niebaczni urzędnicy zara
biali sobie sprzedawaniem ważnych wiadomości 
dzieunikom; wnet poczęli naw«t komponować 
takie wiadomości. Dla tego też i dla kosztowno 
Sci tego towaru dzienniki kupować zaprzestały. 
W ogóle dziennikarzy we Wiedniu się boją, ale 
pomiatają nimi. Przed kilkoma dniami pewien 
obrońca w sądzie karnym żądął tajemnej roz
prawy, i dodał: „Nie żądam wydalenia lu
dzi przyzwoitych, tylko dziennikarzów.". Ale 
bcBzteru ofiarnym zawBze pada nieświadoma 
albo lekkomyślna publika.

Z małemi wyjątkami pisma, które nie sprze
dają się spekulantom lub spółkom finansowym 
albu politycznym, sprzedają Bi$ publice. Publika 
ta ł a k n ie  do piwa i załojonego pieczystego 
skandalów, kradzieży, mordów. To też dzien
niki ubiegają się o przysłużenie się takim pie
przem, taką assafetidą moralną, ustrąjając ją  
w dowcipną stylizację. Czyż dziwo, ża publika 
wiedeńska stypy wyprawia pod szubienicami? 
Z powstania polskiego, z tych potoków krwi i 
płomieni, skorzystało pewne pismo, zresztą u- 
czciwe, i obok trzeciej już powieści z życia sła
wnego komisarza policji, podaje powieść z cza
sów nibyto ruchu polskiego, gdzie figuruje „ksią
żę R., kuzyn dworu pruskiego", więc Radziwiłł; 
żeni się z szynkarką wiedeńską, którą, aby się jej 
pozbyć, rodzina księcia wysyła w zimie w 0 - 
stęp, kędy się Bnują wilki, na pożarcie. Kuzyn
ka księcia, |łtóra go kocha i chce go mień mę
żem, macza ręce w tej sprawie, i kiedy książę 
popada w niewolę moskiewską, oddaje się za- 
pełnie jenerałowi moskiewskiemu, który znowu

dzenia; praktykę urzędową będą musieli wszy
scy bez wyjątku odbywać z dołu, jak  to mó 
wią „vom Pik auf.“, w krajach koronnych i 
rozpoczynać od rządów najniższych.

Drugą równie ważną zmianą co ao zasady 
w obsadzaniu biór ministerjalnyeh jest rozporzą
dzenie, na podstawie którego odtąd każdy urzę
dnik nrioisterjalny będzie musiał udowodnić zna
jomość jednego z języków krajowych, a udo
wodnić nietylko zaświadczeniem, lecz prakty
cznie, że włada jednym z języków krajów ko
ronnych, tak żo nim mówić i pisać jest w stanie.

Mówiąc już o językach krajowych dodam, 
że ministerstwo wysłało do wszystkich urzędów 
na prowincji polecenie, ażeby wszędzie narodowo
ściom pod względem ich języka wymierzać spra
wiedliwość, i ażeby nigdzie — jak  dotąd—nie- 
dawano preferencji językowi niemieckiemu na 
szkodę języka krajowego.

W końcn jeszcze jed n ą , a dla Galicji wa
żną bardzo udzielić wam mogę wiadomość, choć 
obawiam się ze po tylu zawodach nie dacie jej 
wiary. Oto miałem sposobność mówienia z oso
bami, zostającemi w bliskich stosunkach ze sfe
rami rządzącemi. Od nich dowiaduję się, że mi
nisterstwo podjęło teraz znowu kwestję amne
stii dla Galicji, i zdaje się z wszystkiego, że 
wkrótce, bo przed rozpisaniem wyborów uzu
pełniających do sejmu lwowskiego, zostanie o- 
głoszony upragniony aat łaski monarszej dla 0- 
sób skompromitowanych w skutek ostatnich wy
padków.

s  J -X P a ry ż  d 17. września.
v T j  W ostatnim liście nadmieniłem o ma-

jącej nastąpić zmianie w tutejszem ministerjum 
Otóż powiadają, iż jednocześnie z tą zmianą 
zaprowadzą się nader ważue reformy w prawo
dawstwie i administracji wewnętrznej. Dniem 0 - 
głoszenia tych reform ma być d. 14. paździer
nika, data bitwy pod Jeuą. Podług tego co ga- 
a y ą , prasa ma otrzymać większą swobodę, pra
wo zgromadzenia się będzie znacznie rozszerzo
ne, a stosunki ministrów do Izby na podstawach 
liberalnych określone.

Cesarz Napoleon prócz przymierzy z oscien- 
nemi mocarstwami, któreby w razie danym po
parły jego politykę, pragnie wewnątrz kraju się 
zabezpieczyć, na własnym narodzie oprzeć. Za
daniem państwa stworzyć B ilę  na zewnątrz, oraz 
zapewnić wolaość i szczęście'na wewnątrz. J ;-  
duo bez drugiego ostać się nie może, mamy te
go przykład w naszych dziejach ojczystych. 
Narófl polski dbał jedynie o wolność — o złotą 
wolność, nie myśląc o wyrobieniu w sobie od
powiedniej siły. Myśmy nie byli mocarstwem, 
a jeno wolnizną \  Korzystajmy z przeszłości.

Przepraszam was, za zboczenie od przed
m iotu, darujcie, wszakci głodnemu cLIeb na 
myśli!

Z każdym dniem przybywa coraz więcej g o 
śc i do B iarr itz . Z b y te k  w stro jach  niewiast przy 
cesarstwie bawiących, poBuaięty do ostateczności, 
jakoby na złość senatorowi Dupin. M ięd zy  oso
bami świeżo tam przybyłemi bardzo zwraca na 
sibbie uwagę wielka księżna Katarzyna, małżon 
ka ks. Meklemburg-Strzeleekiego, po niemiecka 
Strelitz.

Zwierzyn i Strzelec (Schwerin and Strelitz) 
to dawne kraje słowiańskie, kędy woluość kwi
tła, a dziś jęczy tam lud pot batem fendalizmu, 
ale za to mości księżna bogato wystrojona,

Z innych gości g o d n y  wspomnienia Bermu- 
dez de Castro, hiszpański minister spraw zagra- 
nicznych, który miewa konferencje zceBarzem i

odsłania swe łoże,- chcącT ją pokazać księciu. 
Ale to nawet nie koniec. Potrzeba zaprawdę 
zbydlęceuia zupełnego, aby tełgiwać podobne 
łotrostwa, mieszać zacne imię wielkiego rodn, 
byle korzystając z sympatji publiki dl* okro
pności boju Polaków z Moskwą, jednać sobie 
prenumerantów.

To też kradną z powierzonych sobie kas 
sławni profesorowie, naczelnicy i kasjery wiel
kich towarzystw akcyjnych i spółek wzajemne
go zaopatrzenia, cechów, burmistrze okoliczni. 
Bo przy takiej demoralizacji szaleje zbytek — 
więc też bankrutują wielcy i mali przedsiębior
cy i kupcy; jaśnie wielmożni, słudzy najdostoj
niejszych dworów, urzędnicy pocztowi, byli ofi
cerowie stąją przed kratkami jako oszuści lub 
złodzieje. Samobójstwa barwią codziennie kro
nikę gazet, nędza się szerzy; sztaba się nie 
dźwiga; popłacają linóskoki, albo takie ramoty 
jak  Schafhaxl, Die sohóne Helena, Die schóne 
Galathea, Die scMnen Weiber aus Georgien, E- 
selshaut, w których szmatę odzienia zostawiają 
na kobietach tylko dla tego, aby widząc wszy* 
stko od głowy i stóp, co do reszty mógł rozpu 
stnik samowolnie puszczać wodze wyobraźni. 
Przeważna część spektatorów tych „rozbojów" 
moralnych złożona z — kobiet i dzieci. A jakie 
brawa, oklaski, śmiechy i zadowolenie! jaka cie
kawość co do plotek zakulisowych, jaki cynizm 
i bezczelność artystek 1

'S  gibt nur a Wien! Mimo to Bą objawy, są 
barwy, wróżące wielką zmianę na lepsze. Nie w 
sferach wyższych, ale w średnich, pracujących 
nietylko ko n ce p ta m i i plauami finansowemi. Ra
da miasta olbrzymie czyni usiłowania około do
bra młodzieży^ nóg i piersi mieszkańców; a rze
mieślnicy zawiązują mnogie stowarzyszenia mię
dzy sobąi spółki, aby się wydobyć z rąk lich
wy, kija żebraczego na starość, śmierci w ra
zie choroby i nędzy rodziny w razie zgonu oj
ca Serdecznie powitacie ze mną ten objaw, i 
oby służył za przykład wszędzie ludziom dobrej 
woli I Zawdzięczyć to trzeba poruszonemu ży
ciu publicznemu i jego jawności. Jeźli to się 
zawiązać mogło pod stopami rządów i prokura 
torów p. Sohmerlinga — oóżby to się działo, 
gdy zdejmą całą zmorę opieki policyjnej 2 
piersi i rąk miast i indów!



GAZETA NARODOWA z d n i a  23. września 1865.

wiadomo jeszcze, aiedy wróci do Madrytu. Ce
sarstwo przedłużą swój pobyt w Biarritz do po
łowy przyszłego miesiąca.

Zobaczymy, jak się Anglicy zachowają 
w*elfdem Irlandczyków, którzy wedle słów 
baily News okazali się niewdzięcznymi za tyle 
dobrodziejstw, wyświadczonych im przez rząd 
an6ielski.

Te słowa przypomniały nam cara moskiew- 
£0 , wyrzekającego na Polaków.
Z Iriandji przeniósłbym Bię do Wenecji, 

gdybyście we Florencji nie mieli bwego kore
spondenta.

W ostatniej korespondencji powinienem był 
Wspomnieć o śmierci Lamoriciera. Nie uczyni
łem tego, nit-jąc na myśli, że tylko umarli chę
tnie rozp raw ia ją  o umarłych. Z.esztą Czas, co 
tak świetni umie pisać wstępne artykuły o nie 
boszezykach, musiał jnż waszą prowincję za
wiadomić o tym wypadku.

K r o n i k a .
— Wonoraj wieczór a rcy k sią żę  A lb rech t przybył do 

Lwowa. Dzia zrana odbywał przegląd wojsk za rogatką 
jsDĆwską,

— Z 1 'zortk ow a  otrzymujemy dziś następujące ko
respondencję, która zaprawdę okropne rzuca św ia tło : 
„Cg się tyczy wiadomości przesłanej przez kogoś inne
go szanownej redakcji o nwięzieniu jakichś niby pod
palaczy w Haeiatynie, tę prostuję, że nikogo w tem 
miasteczku nie ujęto, cała rzecz ograniczała się na tem

. 20 ksiądz obrz. gr. proboszcz z Trybuchowiec pod Hu- 
siatynem^odebrał list, ostrzegający go, że jeżeli raz je
szcze będzie uczestniczył w nabożeństwie, odprawianem 
w r- k, kaplicy w Krogólcn, zostanie spalonym.

Natomiast w Czortkowie, w powiatowem więzieniu 
®najdnje się nauczyciel" wiejski ] z Ułaszkowiec, podej
rzany o podrzucanie listów , pożary zapowiadających.

Księdza proboszcza obrz. gr. w Tudorowie, Woliń- 
°«iego, powszechnie szanowanego w całej okolicy, dwa 
r *Zy podpalono. Kapłan ten, jeden z najszanowniejszych 
ttusinów, nie podziela przekonań tak zwanych obrzędo- 
Wców. Przy’ takich okolicznościach c. k. „ądy powinny 
jak najenergiczniejszemi śledztwami dociekać praway i 
ścigać złoczyńców, którzy z pewnością nie z siebie 
biorą natchnienia.

— (K) S try j 20. września. Wobec tylu pożarów, ni
szczących kraj, wobec p o g ło se k  o bliskiem spaleniu na
szego miasta, a mianowicie części, przez ludność żydo
wską zamieszkałycn, nic dziwnego, że nie mała między 
żydami panuje trwoga. Dla zabezpieczenia sw ego mie
nia przed zbrodniczemi zam acham i, urządziła tutejsza 
gmjrig formalną straż nocną, złożoną z 12 ludzi, którzy 
oałeoOce czuwają, by nie podpalono miasta. Do zw ię
kszenia tej trwogi między uaszymi żydami nie mało 
przyczynił gig list bezimienny, przesłany tym żydom. 
Czytałem go dziś. Autor tego listu żąda po prostu od 
żydów stryjskich złożenia w oznaczonym przez siebie 
miejscu 1000 zŁ, a w razie niezłożenia tej sumy grozi, 
że pomimo wszelkich straży spalonymi zostaną. Czy to 
jest niewc«.eany żarcik jakiego półgłów ka, czy istotna 
pogrOZka, których niestety JuZ ty le  w in n y ch  m ie jscach  
się ziściło, nie wiem; faktem jest że trwoga, u nas jest 
między żydami ogromna, bo wobec tego, co się u nas 
dziele, niebezpieczeństwo iatotnem.

— Stały nasz burespendent (Pr) stryjski donosi, że 
„Ust rzeczony znaleziono na progu u kupca Bęnczera, 
którego wzywano „*by wraz z Markusem Marcussohnem i 
Zacharjaszem Sziffem (najbogatsi u nas) zajęli się zbiera
niem składki, po 5 złr. od każdego numeru, i zebrawszy 
JOGO złr. złożyli takowe do środka pompy studni zepsu
tej na przeciwko Sterna, i to najdalej do żydowskich 
kuczek, w przeciwnym razie Stryj podpalą, jak Buczacz, 
Kołomyję i D olinę, i żadna przezorność, ani warty, ani 
sikawki nic nie pomogą. List ten literami i stylem ży
dowskim pisany i po żydowsku podpisany. Jakób Kin- 
zler z Hruhie szowiec, oddano do sądu, gdzie go przetłu
maczył przysięgły tzanslator.

— S p is  9 ty  p rzed p la e lc ie lt  na d z ie ła  p o śm ier 
tn e  J u lju szn  S ło w a c k ie g o  (przez księgarnię J. Mili- 
kowskiego w Tarnowie) do dnia 22. września 1865 ro
ku : Grabowski 1, Leriohe 1, Antoni Matakiewicz 1, A- 
polinary Przyięcki 1, Józef Starkel 1. Kazem 5, a z wy- 
kazanemi w poprzednim spisie 137, czyn i ogójęjp 145 
eg zem p la rzy .

— W  P ozn an iu  d. 19. bra. odprowadzono do grobu 
zwłoki 80-letniego starca śp. Antoniego Prądzyńskiega, 
weterana wojsk polskich z czasów Napoleona I., ozdo
bionego krzyżem legji Lonorowej i złotym srzyżem  
polskim za waleczność.

— U pana E rn esta  S w inarsK iegu  w Kruszewie (w  
W. ks Poznańskiem), odbywała policja pruska dn. 5go 
bm. rewizję, poszukując jakiegoś Zarębę, który z emi
gracji udawać się miał przez Prusy

Ostatnie wiadomości,
Dzienniki centralistyczne występują już dziś 

śmielej w rozbiorze manifestu cesarskiego. Presse 
dowodzi ministerstwu, iż mogło rewizję ustawy 
lutowej na innej drodze, przez Radę państwa 
przeprowadzić 1 Iddb dzienniki centralistyczne 
wyszukują obawy i trudności, pytają co się 
stanic jeśli Węgrzy nie przystaną na wspólną 
reprezentację, warującą jedność pansiwa, lub 
jeśli Rada państwa nic przyjmie projektu wę
gierskiego. W manifeście wyraźnie stoi, że pro
jekt węgierski ma być przedłożonym nie dele
gacjom sejmów krajowych, lecz reprezentantom 
królestw i krajów ; pomimo tego niemieckie 
dzienniki ntrzymnją, iż to zapewne Rada szczu
plejsza państwa ma być zebrana.

Wiedeńska Abendpost objaśnia manifest ce
sarski tak dosadnemi wyrazami, na jakie się da
wniej ledwie najodważniejsi przeciwnicy pana 
Schmerlinga, a przyjaciele Węgier odważali. Or
gan urzędowy przyznaje teraz, że wykonanie u- 
stitw z d. 26. lutego 1861, reprezentacji państwa 
było niemożliwem, teraz dopiero wyjaśniło się, 
że taki stan rzeczy, zagrażający zniszczeniem 
fundamentalnych praw wszystkich ludów, nie 
mógł się dłużej ostać. Jakaż droga stała otwo
rem do wyjścia z tego n ebezpiecznego położe
nia? pyta Bię organ urzędowy. Pierwszym kro
kiem na drodze porozumienia może być przed
łożenie węgierskiemu i broackieum sejmowi dy
plomu z 20. paźdz. 1860 jaboteż patentu z 26. 
lutego 1861; tem samem uznano prawo ty ch  sej
mów do p rzyjęc ia ,  odrzucenia, lub zmiany tych

dokumentów. I jakżeż można tę samą ustawę, 
którą w jednej części przedkłada do rozbioru, 
zmiany lub odrzucenia, uważać w drugiej części 
za jedynie ietciejącą i jed} D: e prawomocną dla 
esiego państwa? ‘Tukiem postępowaniem odcię- 
toby sobie drogę do wszelkiego porozumienia.

„Wprawdzie organem, mogącym zmienić ten 
stan rzeczy, była Rada państw a; jednak ta do 
zmiany zasadniczej ustBwy jedynie uprawniona 
władza nie istnieje w rzeczywistości — odpo
wiada na to Abendpost — dopóki sejmy Węgier 
i Kroaęji nie przysłały swych zastępców: bez 
nich jest ta władza jako Rada państwa dla ca 
łaj monarchii czystą fikcją, zmyśleniem. „Zawie
szenie zasadniczej ustawy nie jest jednak jeszcze 
zawieszeniem ustroju państwa nn ustawach o 
pierającego s ię ; gdyż zasadnicza ustawa sama 
w sobie, nie jest jeszcze bynajmniej jedyną pod
stawą do nstrojn państwa, bo podług art. VI. 
patentu lutowego składają się na nią oprócz 
tych nowych zarówno także dawniejsze i nowo 
w życie wprowadzone. Najdobitniejszy dowód 
tego leży zresztą w tem, że równocześnie z za
wieszeniem ustawy zasadniczej, zwołane są sej
my we wszystkich częściach państwa do rozpo
częcia swych konstytucyjnych dziaialuości. Nie- 
tkniętem pozostaje prawo ludów monarchii dc 
współudziału w ustawodawstwie, i uroczyście 
zapewnia je  cesarz ponownie w manifeście.“

Z zawieszeniem działalności nstawy zasa
dniczej czyli raczej innemi słuwy, zawieszenie 
Rady państwa pociąga za sobą nieunikuienie 
także zawieszenie szczuplejszej Rady państwa.

„Ustawa zasadnicza zna tylko jedną Radę 
państwa, oznacza ona jej skład, sposób wyboru 
jej członków, ich liczbę i rozkład na pojedyńcze 
kraje, rozdział na Izbę wyższą i niższą, jej kom
petencję. Szczuplejsza Rada państwa z kompe
tencją swoją wyrzeczoną w Si® U . nie jest wca
le samoistną, samodzielną, z tej strony Litawy 
istniejącą reprezentacją, lecz istnieje tylko tak 
dlngo, jak  dłngo istnieje powszechna Rada pań
stwa, z której ona pochodzi.*

„Niemożebnem jest zatem prawnie, aby obok 
zawieszenia powszechnej Rady państwa istniała 
szczuplejsza; takich fikcyj było dotąd już do 
przesytu; przyprowadziły oue do tego stanu, że 
jak  mówią słowa manifestu, prawo wszystkicn 
indów zostało w g wy uh podstawach zagrożonem; 
byłoby zaślepieniem, gdyby w dziele zaprowa
dzenia rzeczywistego stanu konstytucyjnego, po
sługiwać się znowu nowemi fikcjami."

Ogłoszenie manifestu cesarskiego spowodo
wało dr. Riegera, intendenta teatru czeskiego w 
Pradze do dania festynowej reprezentacji d. 21. 
b. m. z iluminacją i odśpiewaniem Lymnu ce-

Rada miejska v» Lipsku uchwaliła zrestau- 
rować pomnik księcia Józefa na osobnym placn 
w  pobliżu rzeki Elstery.

Z Paryża nie n u  tak WBżnych doniesień. 
Minister Lavalette wydał okólnik do rad gmin
nych, podług którego sprawozdania obrad tyl
ko za pozwoleniem rzijdn mogą być ogłaszane.

Do Florencji przybywa nrzędownia specjal

ny poseł pruski p. Delbriick dla zawarcia trak
tatu handlowego prusko-włoskiego.

Monitor z d. 21. bm. daje księciu Kozie do
bre rady i upomnienia, aby nie budował wiele 
na kłopoty mocarstw, lecz aby regularną i spra
wiedliwą administracją zyskiwał nfność i sym- 
patje.

W Auglii stoi sprawa fenieka na pier wszem 
miejscu Pomimo energicznego wystąpienia rzą 
dn, pomimo, że jeszcze 19. tm. dano rozkaz do 
uwięzienia Stofensa z Dabiina, który ma się n- 
krywać w Liwerpoolu, jakoteż przeciw wielu in
nym kierownikom fenickiego ruchu -— pomimo 
tego agitatorowie nie zdają się tracić odwagi, 
owszem odbywają ciągle mniej lub więcej ta 
jemne zgromadzenia. Wysłano delegowanych z 
Dublina i Londynu, aby ci z resztą delegatów 
na innem miejscu odbyli naradę. Wielu, służą
cych dotąd w ochotniczej artylerji wzięło teraz 
dymisję i udało się do różnych miejsc kraju.

Korespondent warszawski do Bresl. Zeitung 
donosi dnia 19. b. m.: „Przed 10 dniami oto
czyło wojsko jedną kamienicę, aby aresztować 
mieszkającego w niej urzędnika nazwiskiem Ra- 
szyńskiego. Ten skoczył z drugiego piątra i za
bił się na miejsca. Wypadek ten byłby innym 
razem zrobił wielką senzaoję, dziś wszakże pu
bliczność tak stępiała"! zobojętniała na takie o- 
kropności, że po upływie 10 dni mało kto wie 
o tem zdarzeniu.*

Dnia 13. b. m. wydano w Rnmunii dekret, 
wprowadzający przymnsowe nczęszczanie do 
szkoły. Jednocześnie minister Cariagdi zawezwał 
księży do pomocy w wykonania tej ustawy, a 
do włościan wystosował list otwarty, aby dzieci 
posyłali do szkoły.

- Od w ydawnictwa.
. a , » r<- . - ■ ,

Upraszamy o w czesn e n ad sy łan ie  
przedpłaty, aby można wcześnie przy
sposobić adresy, a prenumeranci nie d o
zn aw ali zw ło k i w  przesy łce.
P rzed płata  na Gazetę N a r o d o w ą :

Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą : na pół- 
czwarta miesiąca t. j. od 16. września do 
ostatniego grudnia b. r. . 5 złr. 60 cnt.
Na kwartał t. j. od 1. pa

ździernika do ostatniego 
grudnia b. r...............4 — 80 cnt.
B ez p rzesy łk i pocztow ej w  miej

scu : na półczwarta miesiąca t j. od 16. 
września) do ostatniego grudnia bież. r.

4 złr. 40 cnt. 
Na kwartał t. j. od 1. pa- >

ździernika do ostatniego
. . . 3 „ 75 „
. . .  1 „ 30 „

grudnia b, r. 
Miesięcznie .

Gospodarstwu, przemysł 
i handel.

i Umieszczając poniżej krótki wprawdzie 
*6oz jasny list z Kołomyjskiogo ozujemy się 
Obowiązani zwrócić nań uwagę wyższych  
władz krajowych. Jeżeli którą okolicę kra
ju, to Kołomyjskie dotknięte tego roku 
Największym nieurodzajem. Są tam obsza- 
ry ziemi, na których tego roku wprawdzie 
«l»U0, ale w skutek bezprzykładnej posuchy 
w «ei oałe lato ani,żęto noi koszouo. Wobec 
pkiego ftktn trudno powoływać się na pa- 
■®ht z rokn 1817. ‘ Nie żądamy nic innego, 

tyła" tego, co przyznano w r, z. Wę- 
ttom  dotkniętym klęską nieurodzaju, także 

, « posuchy pochodzącego, żą d a m y  za sta 
nowienia eg z e k u c ji p od atk ów , które ka- 
*dy w lepszych lątąeh_późniejszych z chę- 

zapłaci.
I .Poniew aż zaś j inne okolice kraju mniej 

więcej dotknięte nieurodzajem, przeto 
iL^°łnjeray Bię na umiarkowane wnioski, 

śnione w nr. 202 „Gazety Narodowej"

kom?^ Sporządzenie jaz najprędsze drogą 
misyj powiatowych, wykazów nieurodzaju, 

tjL&poych także posłużyć za podstawę do 
“ei likwidacyjnych, gdyby zachodziła ko- 

-odpisywania podatków, a konie- 
nosci takiej nie braknie w bardzo wielu 
lejsoacn. Tego roku kraj nasz stosunkowo 

dzo mało u c ie r p i a ł  od gradów i po- 
u  to bardzo wiele od posuchy i 

w w I t0 n,eP0.rńwnanie więcej, aniżeli
W r oa powodzi. Wtęe gdyby wypadło

ra*ach uwzględnienia godnych odpisy- 
daL .Podatki z tytułu posuchy, to ubytek 

»*tay choćbylprzewyższył sumę odpisanego 
* *eszł. podatku z tytułu powodzi, mógł- 

"> y  “yó pokryty zwrotami lat późniejszych. 
■ tlicie^ Przyprowadzić bezzwłocznie insty- 
a qY ■płchrzów gromadzkich do porządkn, 
stari oulatyki i pijaetwa po karczmach za- 

i "oowió z urzędu.
niadU Zapomogi rozdawać w ziarnie i pie- 
g f .jZ*ch — ze strony dworów (rozumie się 
°<irnhJest moino4(!) na cały lub częściowy 
tow„ u ’ przF ioterwencji urzędów powia- 

! ycu w razie potrzeby.
®) Tworzenie komitetów po obWedach 

| p sPierania biednych i głodnych.
** Wypominamy głównie nstęp 6 powyż- 
duCBn Projektu, wypracowanego przez je- 

50 z; naszych posłów. Ustęp ten opiewa: 
nie„ * f  &d»tki gruntowe dla okolic, zupełnym 
M W  &i em dotkniętych, nie mogą być o- 
■Ohj0n0p hez. zupełnej ruiny gospodarstwa, 

ie .P. n.*az nie mając ksiąg gruntowych,nie
«lb0 l„ kredytu gdzieindziej jak we |dworze 
*ni .r°zniie ; ale i dwór często ani zboża 
chcijfP ^Sdzy nie mając, nie będzie się 
iyczan, e* ,Por§ki urzędowej wdawać wp o -  
*yez “*e pieniędzy, które sam dopiero po- 
Cenie n 1̂ 118'' w iec ebłop na zapła-
tanio] P°d_atku w pierwszych kwartałach po 
5'°a]LP®DIe sPrzeda kilka korcy zboża— na 

Ski.J P°datku nie zapłaci, i przyjdzie o 
'  datek prosić, aby zakupić to aamo

zboże — które w jesieni sprzedał — za po 
trójns cenę.

Dlatogo też sądzę, że podatki przynaj
mniej w części na późniejsze raty rozłożyć 
rząd zezwolić zechce." ' e ~~

(E. K.) Z K o lo m y jsk ieg u  20. wrze
śnia. Klęska nieurodzaju jaką jeBteśmy w 
tym roku dotknięci, zagraża zupełną nędzą 
krajowi. Aui zbuża, ani paszy, nic zgoła  
nie mamy na wyżywienie własne i dobytku. 
W skutek tak strasznego położenia podałem 
ja i włościanie ze wsi Piadyk do c. k. urzę
du o uwzględnienie położenia takiego, pro
s iłe m  o kouiisję likwidacyjną i o zatrzymanie 
na ten rok podatków.

Otrzymaliśmy wszakże z rozpaczą na 
stępującą odpowiedź :

„Uwolnienie od podatków uwzględnia 
patent z roku 1817 tylko w skutek poszko
dowania przez grad łub powódź, w żadnym 
innym razie nie uwalnia właścicieli od pła
cenia podatków."

Z boleścią przychodzi mi powtórzyć 
te Słowa, które zdają się dowodzić, że szko
dy przez grad lub powódź, mogące być 
tylko mięjscowemi, bywają lub są większe 
od ogólnej nędzy, posuchą całoroczną spo
wodowanej.

Włościanie Piadyk, jakkolwiek przy
zwyczajeni do nędzy, n ie  mogą jednak żadną 
miarą przypuśeió, aby powyższa rezolucja 
mogła się zgadzać w naszym nad wszelkie 
wyobrażenie wyjątkowym stanie tegorocz
nym z intencjami wysokiego rządu. Bodajby 
ten głos boleści pokazał w jasnem świetle 
położenie nasze, a nie waham się raz je sz 
cze być nazbyt smutnym wieszczem okro
pnych skutków nędzy u tego bjednego lu
du, który dziś już odzienie swoje zastawia 
na opłacenie podatków; cóż mu pozostanie, 
gdy mu głód i zimno dokuczy?

(G) *  pod  R u dek  22. września. Wśród 
powszechnego nieurodzaju, o którym ze 
wszystkich Części kraju donoszą, a który 
nam rolnikom boleśnie czuć się daje, pocie- 
szającem jest czytać sprawozdania „Gazety 
Lwow. , iż Galicję pobłogosławił W szech
mocny _w tym roku średnio-dobrym zbiorem. 
Sami cierpiąc nie doświadczamy dotąd nie
dostatku, radujemy się szczerze obfitością 
naszych postronnych współpracowników przy 
roli, i że u nich będziemy mogli zasilić się 
w tym braku. Chodzi jedynie o wskazanie 
nam owych miejsc czy okolic, gdzie ten do
statek panuje, a co za pośrednictwem re
dakcji „Gazety Lwow." osiągnąć spodzie
wamy się, ®by w potrzebie tam prosto tra
fić. nie błądząc daremnie pa kraju.?

Sprawozdania „Gazety Lwowskiej* o 
dobrym urodzaju zdają się mieć słuszną 
podstawę, wnosząc po umiarkowanych ce
nach produktów przez nich ogłaszanych, te 
zaś stoją w zupełnej sprzeczności z cenami 
w mojej okolicy istniejącemi, i są tak ponęt- 
ne, że z radością płacilibyśmy żyta i psze
nicę do siewu potrzebne po wskazanej ce
nie, a nasi miejscowi przemysłowcy rzucą 
się z całą energią przedsiębiorczości, by 
nam nabycie tychże utatwić. Sądzę jednak, 
że nawet t  latarnią Diogenesa tego ukryte

go Eldorada w obrębie naszego kraju nie 
odszukamy. Nas zaś słusznie na biedę uty
skujących, a ulgi w podatkach i pomocy 
błagających, w fałszywem świetle w obeo 
władz rządowych podobne sprawozdania 
wystawiają. Lecz kto zna stosunki krajowe 
i nieupizedzonem okiem patrzy na stan 
rolnika, bez trudu wynajdzie po czyjej stro
nie jest prawda.

P i-ojekt zm ia n y  w  p ob orze  p odatku  
konsnm ry.jnego od wyrobu wódki i cukru 
naaer pożądany dla wszystkich producen
tów roluiczyeh , a mający być wprowa
dzonym w życie — jak głoszono — z po
czątkiem nowej kampanii gorzelnianej — za 
lega dotąd w ministerstwie skarbu Inie po
kazuje się na świat. Wprawdzie ogromna 
jest przeciw niemu opozycja defraudantów 
czyli tak zwanych zegarmistrzów, którym 
żal maszynek i dalszej sposobności bezpła
tnego bogacenia się kosztem producentów 
rzetelnych, a opozycja ta wychodzi głównie 
od właścicieli fabryk okowity melasowej i 
gorzelni wyrabiających dotąd niepodatkowa- 
ne drożdże prasowane, przyczem w obu ra
zach zaciery robią się bardzo rzadkie, ale 
opozycja ta właśnie dla tego, że dotych
czasowy system za nadto okrzywdzał g o 
rzelnie palące zboiówkę i kartoflankę, nie 
powinnaby wstrzymywać ministerstwa od 
ogłoszenia raz ustawy, która w całej wscho
dniej, a więc przeważnie większej części 
państwa jest pożądaną.  ̂Tego roku i tak 
pędzenie okowity w Galicji hędzie ograni
czone, a przy dalszem trwaniu teraźniejsze 
go systemu, stanie się niepodobnem i po
ciągnie za Bobą straszne dla gospodarzy 
klęski, pochodzące z zaniechania wypasu 
wołów i braku pognoju. Życzylibyśmy więc 
sobie, aby prawdą było, że radoa sekcyjny 
Savenau, nie słuchając owych przeciwnych 
głosów, w jak najkrótszym czasie ma ogło
sić projekt jako ustawę.

K rak ow sk a  Izba h an d low a  i p rze 
m y s ło w a  ponowiła prośbę do ministerstwa 
handlu o przyspieszenie zniżenia wchodo- 
wego cła od zboża na granicy między Wi 
ks. Krakowskiem a królestwem Polskiera, 
gdyż w skutek ułatwień, danych pod tym  
względem ze strony rządu pruskiego1 cały 
prąd handlu zbożowego, który Bzedł dotych
czas z Królestwa na komorę Baran i do Kra
ków, zwraca się teraz ku granicy pruskiej 
przez komorę Sosnowiec.

Dla przygotowań na w y sta w ą  p a r y 
sk ą  w roku 1866, wybrała krakowska Izba 
handlowa komisję z pp- Zieienieckiego, Ba
ranowskiego i Jabna.

pująoe rozporządzenie do zarządów kolei 
austrjackich: „śledztwa z powodu wypad
ków, zdarzonych ostatuiemi czasy na kole
jach austrjackich, wykazały, że powodem 
ich głównym jest zanadto wielkie natęże
nie i przeciążanie służby strażniczej. Aby 
temu złemu zapobiedz skutecznie, rozporzą
dza się w zasadzie, aby tam, gdzie strażni
cy przy regularnym ruchu pociągów nie 
mają przynajmniej pieć godzin nieprzerwa
nego spoczynku, zmieniano ich oo 36 go
dzin. Zarządy są odpowiedzialne za bez
zwłoczne wykonanie tego rozporządzenia 
na podlegających im liniaoh kolejowych."

D och ód  k o le i g a licy jsk ie j wynosił w 
pierwszej połowie września br, 181.040, w 
porównaniu z tym samym okresem r. zesz ł. 
(174,520 zł.) o 6520 zł- więcej. Jęstto pier
wszy miesiąc, k t ó r y  wykazuje w iększy d o 
chód, aniżeli w roku 1864. Zaczynają s ję 
transporta zboża z zagranjcy do nas, tu- 
dzież większy wywóz rośliu handlowych. 
Przewieziono w 15 dniach 14064 osób i 
267962 ctr. towarów.

Ministerjum handlu wystosowało nastg-

i f  rak ów  19. września. Dowóz zboża na 
Baran bardzo był mały | i  nie spodziewać 

rychło znaczniejszego nawet po obsie
wie; bo w g łęb i kraju płacą pszenicę do 
rodną po 31 do 34 złp. za korzec, żyto zaś 
po 25 — 26.20 złp. po części do młynów 
miejscowych, — głównie zaś na składy do 
Wolbromia, zkąd dowożą do kolei żelaznej 
i przez Sosnowce do Prus wysełają, Uła
twienie, jakie rząd pruski przyznał w handlu 
zbożowym królestwu Polskiemu, odwraca i 
z czasem zupełnie odwróci nam od granic 
Krakowa zboże polskie, jeżH bię nie dopro
simy u rządu naszego zniesienia a przynaj
mniej znacznego obniżenia cła, dotąd przy
wóz zboża obciążającego.

W Krakowie dziś w małych partjach 
płacono za korzec pszenicy mało zrośniętej 
po 24—33 zip., doborowej po 35 — 36 z*P- 
na wagę 172 funtów wagi wiedeńskiej, za 
żyto po 24—25 złp. żądano, ale pokup b jł 
szczupły. Przedauo też nieco jut zboża z 
Kongresówki transito do Prus.

Przedano też d0 1500 cetnarów pszeni
cy drogą żelazną przez Gensendorf z Wę
gier nadesłanej po 8—8.20, za dwa cetnary 
wagi cłow ej; tudzież do 500 korcy żyta  
węgierskiego z Węgier przez Koszyce i  Bo
chnię dowieaionego po 5,70—5.80 aa 162fnt 
wagi wied.

Galicyjskiej czerwonej pszenicy przeda
no około 700 korcy, według dorodności po 
6,50 do 7 złr., a żyta galicyjskiego po 5.25 
do 5.40, jęczmień płacono od 3.75—4,50 o- 
wies po 2.30—2.50.i

(MO.) B erno (na Morawie) 19. września. 
Na dzisiejszy targ bydlęcy przypędzono 296, 
pomiędzy temi 274 sztuk wołów galicyj
skich. Było wielu rzeżników ze wsi i targ 
szedł raźno. Dla miasta kupiono 174 sztuk, 
na wie» 112. Przeciętna waga 786 funtów. 
Za eetnar lepszych wołów płacono 20—22, 
pośledniejszych 18'/,—19% zf

Część urzędowa.
Gmina R o so ch a cz  w obwodzie czort- 

kowskim obowiązata się po wieczne czasy 
dla założenia regularnej szkoły parafialnej 
u siebie, na gruncie, ofiarowanym na cele 
szkolne rozległości do 800 sążni kwadrato
wych wystawić budynnk szkolny z pomie
szkaniem nauczyciela 1 utrzymywać uwaze

w dobrym stanie, Bprawiać porządki szkol
ne, zajmować się czyszczeniem szkoły, do
starczać na opał szkoły rocznie 10 kóp sło 
ioy oktociastej, a nakoniec płaoić katdoeze- 
snemu nauezycielowi rocznie 180 złr, w. a. 
gotówką, dodając mu do tego 24 mierzyć 
twardego zboża w ziarnie i odstępując mu 
nadto do uźytkn ową ezęść wspomnionego 
gruntu szkolnego. która nie będzie pźytą 
jako plac pod budynek Bzkolny.

K onkurs. Na jedno miejsce funduszowe 
w akademii Marji Teresy w Wieduiu. P o 
dania do wydziału krajowego. Termin 31. 
pctdziernika. — Na ekspedienta pocztowego  
•w Willanowicach pod Kontami z kaucją 200 
*T. — Na poborcę przy komorze w Szcza- 
kowie z płacą 840 złr.

E d y ltt. Władza obwodowa w PrI.e? ^ . 
ślu wzywa Keona l Bolesława W it wiek i eh 
a Pis koro wic do powrotu z K ongresów ki.

P r z y je c h a li do L w o w a  d. 21, wrze
śn ia . Pp. hr. P o l id o r  wentura z Mołdawy, 
Grocholski Kazimiera z Rożyak, Łodyński 
Stan. z !Nabor*ee, Belki Ernest z Biały, 
Koslin Janko z Bukowiny, Stryiów  Jau z 
SuwczyDa. Tabora Jerzy z  Bukowiny, Va- 
yrestka B°L * Tarnopola.

W y je c h a li ne L w o w a  d. 2V w rze- 
śnla. Pp. ks, Liohtenstein Pr. do Wiednia, 
hr Krasicki Edmund do LiBka, Kuzijewski 
Konst. do Graou, iGergovitz, Kreitschy A 
i Kruzlowa Odrowąż Pieniążek do Wiedniu, 
Abaz« Wal, do Moskwy, GuiranoTich M. do 
Jas, Górski Jakóh do Przemyśla, .Łucki A. 
do Sarn, Marino Nat. do Odessy, Świerzaw- 
ski Aleks, do Szczepiatyna.

T e leg ra fo w a n y  kara w ied eń sk i,
z dnia 22 września,

Oblig. długu pańt. 5% za 100 gk m. k, 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .................................
Akcje banku naród, za 1000 gl. • 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl, 
Londyn 10 funt. szterlingów , .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a.....................

W. A .
złr.ct.
'6690  
7110  
87 20 

779 00 
17410  
108 90 
! 5;13 
107150

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 22. września.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . • • 
Galie, listy  zast. w. a . i  & 
Galie, listy  zast. m. k.l "g 
Galicyj. oblig. indem, - / j ^ g  
Pożyczka narodowa .1 B 
Akcje kolei żel. gal. M

Dają | Żądają 
w. a. t w. a-
zł. I ot

5;Ó8
5; 10
8 86 
1 
1

F ,

67
42 

1 61
67.87 
71! 15 
70 38 
70,70 

192 50

Zł. Jot.
&l 2  
5115 
8 98 
1 69 
1144 
1 ;62 

68 40 
71 72
70 92
71 23 

194 17



GAZETA NAKODOWA z dnia 23. września 1865.

P o d z ię k o w a n ie .
Pri.ęz cały czat. mego 10 tygodniowegu 

pobytu we I łow ie , żprerąjęc om ówienia  
na olejno-drako we idcinki obrazów zakładu 
p, I-d. Holz a w Ołomuńcu , doznałem od. 
Hcznycu znawt-^w sztuki i od P. ? . Publi
czności tak w.elk;sgo odbiorą, i tok głębo
kiego *sufai"-, iż opuszczając stolicę, a o 
dając się w dalszą podróż do Z ło c z o w a ,  
B ro d ó w , T arn op o la  i U ie r n io w ie c . po
zostanie uii Lwów długo w mej p-mięoi. 
Kilka aaszłycb nieporoz mie.., btarałom sij 
nam oie kcszta załatwić, i upraszam nadal, 2 
znpełnem zdaniem się o zamówienia udawać 
się Jo hand lu  p ap ieru , p J- J a sk ó lsk ieg o , 
p rzy  p ła c i M ar ja<?kiin, któremu posre- 
dnict.wo p. E- Hólrel powierzył.

Żegn&jąc v. jzy ttk ich
89* 1 —3 zostaję z uszanowaniem-

Lwów d. 2 i .  września 1865.
Ł .  M e r e i t e i *  ajent.

d e U K N A T T
Zbiof oitatnl 1 f-t. od 1 itr. do' 8 itr.

3 S B Ł A '  W W  *
Ntjśwleiiie] 1 fat. po 60. 76. ?0 oot., najlepsi* zle- 

lon J fu . dli en".

W 3 Ł  M J  M  W D -
(8klail z Bremy)

flaszka od 60 cnt. do 3 itr., miara od 70 cnt do 
3 zfr. 80 cnt., wiaari id 21 zli. do 130 itr.

O daiiskic rozokisy
flaszka oryginalna po 06 ct. 1 1 itr. 66 cnt. 

poleca

a4° Ju liusz Atlam  V™
we Lwowie w rynku pod I. 54.

■i 'WEZWANIE

I)W1Ad OJIIE]IIE( ■“
Podaje s ij  do wiadomości, szanownej pu- 
-  blio mości, że

FAbbiKA ZAPAŁEK
uawnitj dchremera pod 1. 08V, przy Mu- 
rów n y  j. moście przeszła z dniem 1. ma

ja 1865 na własność i pod zarząd

JOZMa Saaclewiuza i spółki,
który i nadal poleca wyroby fabryki swej 
w najlepszej y kości i pc\ najumiarko wań- 
szych c^uach tak w sp icd a ży  hartownej 
» odpowiednim rabatem jak i w sprzt- 
913 dąży drobiazgowe/. 3—6

J .
Nakładem kcięjarni

A. P £ L A B
w Rzeszowie,

w y s z ło  sz ó s te  p o p ra w n e  w y d a n ie :

F R 1 N G S A
R O Z M O W Y  Ł A T W E ,

tastusowane do życia towarzyskiego
nKODYC.il l* U \iK \

936 dla użytku 3—3

L S Z K 0 rŁ P A N I E Ń S K I C H ,

_u3L

w trzech językach: 
polskim, francuskim i niemieckim, 

które «.a c en ę  60  cn t. tafcż» we wszystkich 
księgarniach krajowyob nabyć można.

A .  S T E I F A  N )  n o w i e

981 2—6 przy ulicy Jezuickiej.
zawiadamiają jzanowną P. T. Publiczność, że do ich handlu nadszedł świeży
transport ptocienSzwajcarskich, kapeluszy angielskich  

@z ty< b i francazklcb tak zwanych cylindrów
Także otrzymali znaczny  zapas  B R O N I  a to: d ube ltów ek  i rew o lw e ró w

r z ęjęjwp^ej z dubrcei słynnej, uprzywilejowanej fabryki LEBEDA w  P «adze

i sprzedają po certach najtańszych. ^fB§
’Tt ir__

P ra w tlzi^ zia rn a  zdrowia
rn& -w Dra. F ranek .

Są to  pigułki czyszc.ące, jedyne 
lekar.two tego rodzaju powajnio 
ne we Pranc.i. (id 70c.u lat pc 
jijda powszęąLnp. we Francji nzuani j. 
jako najskuteczniejsze z lek.irstw yZy- 
baczących Zażywa oię dowolnie' na 
czczo lub po jedzenia. Metoda ożycia

  h, Jożącz"'..* jofl 'i»  feiżm go ^ d e łk a
W ^ u ry iu . W 4ptęi e .pana b /roy  

przy ulicy Nepve S t, Augusiin — w 
W a r n  a w le  v  składach Ynaterjałów 
pp, Galie i Mrozowskiego — w K ra
k o w ie  w aptece p. Brnnooa M iczyi 
skiego, we L/w >w le  j> aptece p. Z y - ... 
g m  1111 ta  R,ij.k

C ena 1 air 10 eent., a większe
go pudełka Z zlr. ZO cent. za opako- 
wrjj.e 2 0  ęent. 816 (1 7 —18)

D nia 1 p aźd ziern ik a  1865.

Ciągnienie gwarantowanej
p u ż y c łk i m ia sta  M edjo lanu

18 m ilio n ó w  frank ów .
Spksedai losów jak we wsysikich pań

stwach prawnie pozv a\ .ną. Głównie wygra
ne tej pożyczaj s ą : S5 po lOO.uuO, 10 po 
Su 0 0 0 , 5 po 10 .000  5 po  § 0 .0 0 0 , 10 po  
50.01™. 5 ,o  45 .000  10 po 4 u ,o 0 0 ,10 po 
10 0 0 0 , 10 po 5 .000  5 p.» 4.f)00 . 10 po  
3 .0 € 0 , 1.654, po  10l'0 i t. <\

Każda obligacja wygrywa najmniej 45 
franków, koczi ie bywa 4 ciągnień, a m a -  
"owicie - 1. stycznia, 1. kwietnia, 1- lipca 
i 1. października.

L o s  un p o w y ż sz e  c iągn ien ie  k o sz tu 
je i  s i r  w a
Plany i listy ciągnień bezp„‘me. Z ecenia 
łaakawe za przesłaniem gotówki będą prę 
dko z«łatwi ,„c

Uprasza się wprost iidae pod adre„Jm■
Jean Sciidłnpf

Runąuier in Frankfurt amMain. 
W szystkie certyfikaty opatrzone są 

dwoma nu a. erami serją i numerem wygra
nej —  9 z ma!ą wkładką podane są szansy 
wygnania wielkiego lo.n przy ciągniei.iu 1. 
październik". 969 4—0

Dra Le w y

Cygareia ziołowi
dla cierp. ąc) ch na piersi,

o so b liw ie  d ln  k o b ie t, 
iRorządzanę w aptece p . i .,ipa Heustein» 
,zum beil. Leopold" Stadt, Spiegelgasie
Wiedniu, zastosowane j p0]ecoLD <‘la ty<L A l - n m  i t 7 T  710 ł - i .  ♦ r  . .Wiedniu, zastosowane j p0]ecoŁo dla tych,
którym używanie tytoniu przez .ekarzy naj- 
89! ostrzej jest zakazanem. 7 0

l  ena sztuk, *sztuk i 4 cn t.
G łó w n y  s k j s d /w e  L w o w ie  w apt. 

ZYG M UNTA R U K L R A d  Wniej Tomanka.
Mniejsze składy w aptekach pp £ eben- 

bergora i Berlinera we LwowiB.
Odprzedający otrzym aj! srosowny rabat.

Z a  1 0  c e i i t ó n
walutą au8trjaoką nab/<5 można 

10 (wrześniowy) numer

„Kowim&la
w księgarni ItAROLA W IL
DA we Lwowie i Samborze i 
u F. GRZYBOWSKIEGO
946 w Krakowie. 5_ 0

Tylko 3 1/, zlr. w. a.
kosztuje n podpisanego cały los oryginalny 
(nie promesa) na nastąpić mające ciągnienie,

dnia 4. października r b.
wielkiego hamburgskiego

LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO,
i ł  które", tylko wygrane wyciągnięte uędą. 

Kapitał do wylosowania:
S miliony 331.700 mark.

Główne wygrane: mark. 2 0 0 0 0 0 , lu 00()0 , 
POO.OOO. 5 0 .0 0 0 , 3(».0t<0 2 0 .0 0 0 , 15 .000 , 
1 po 10 0 0 0 , 2 po 8 .000 , 3 po  0 0 0 0  -5 
p o  S .urtO - 4  p o  4 .0 0 0 ,  1 8  p o  3 .0 0 0 ,  6 4  
po 3 ,0 0 0  O po 1 .500, 6 po  1.200 . 100  

jpo 1 0 0 0 , 100  p o  500  i t. d.
Pół 'osu oryginalnego (nie promesa) ko- 

o tuje l  złr. 75 ceut. Zagraniczne zlecenia 
j! U dączeniem gotówKi, załatwiam rycbł i 
poa „esreten.. Urzędowe listy ciągnienia, 
jakoteż wygrane tozśełam zaraî  pc rozatrey
gnięcin. 

Uiprauza się wprost udać pod adresem
Y. H orw itz

8a4 6—6 Ban^uicr in Hamburg.

do udzi-diu w  lX .. rz ą d o w e j lo te r j i  d o b ro czy n n o śc i.
Nader korzystne rezultaty onych ośmiu rządowych loteryj dobroczynności, przeprowa

dzonych dotąd przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych, tem więcej zadowolniły, ile że naj
większa cit,ęść znaczniejszych wy&rah na grających przypadła, które często ich szczęście docze
sne ugruntowały, a pomimo to jednak i czysty dochód, przeznaczony na cele dobroczynności, 
przez Jego ces. król. Apostolską Mośó Najłaskawiej w/tknięte, był bardzo obfitym.

Pogląd na one cele, prawie każdą warstwę społeczeństwa dotykające, którym czysty 
dochód tych ośmiu rządowych loteryj przypadł, głośno świadczy o nieustannej troskliwości ojco
wskiej Jego ces król. Apostolskiej Mości, czy to, by ubogim chorym i obłąkanym otworzyć 
przytułek stały, gazieby mogli być pielęgnowani i pozyskać ile możności zdrowie pożądane, 
luo przynajmniej ulgę w dolegliwościach swoich, czy też, by sierotom bozmajętnym zabezpie
czyć wychowanie zbawienne.

Publiczne szpitale w Lincu, Preszburgu i Zagrzebiu, domy obłąkanych w Siedmiogro
dzie, w Węgrzech, w Styrji, Karyntji, Krainie, Galicji i Tyrolu, wojskowe łaźnie w Eailsba- 
dzie i Piszczauach, szpitale dla dzieci we Wiedniu i Pradze, nowo założone fundacje dla bez- 
majętnych sierot po c. k. oficerach, stronach i urzędnikach wojskowych i t. d oto, co korzy
stają z plonów dotychczas przeprowadzonych ośmiu rządowych loteryj dobroczynności.

Elegie przeświadczenie przyczynić się do osiągnienia tak szlachetnych celów, ludzku- 
ści służących, jest nagrodą i dla tych nawet uczestników, których fortuna mniej lub wca^e nie 
uwzględniła ; lecz właśnie to przekonanie, że nie powoduje nimi li tylko życzenie wygranej, 
lecz raczej życzliwa chęć poparcia dobra powszechnego, każą się spodziewać niepłonnie, że u- 
wieńczy równie życzliwy udział także i ninisjszą, otworzyć się mającą IX. rządową loterję do
broczynności.

Czysty dochód tej IX. loterji poświęconym jest^wedle najmiłościwszego pcstaaowienia
w  p o ło w ie

towarzystwu przyjaciół muzyki we Wiedniu na cele konąei watorjum iego 5

w  jednej czw ariej
na fundację dla ranionych w wyprawach wojennych 1848, 1849 i 1859 r., tudzieL dla wdów 

i sierót po poległych c. k. armii w epokach tych ; nareszcie 
w  jeanej czw artej

na założenie stypendyj ręcznych dla bezmajętnych wdów i sierót po wyższych oficerach, stro
nach i urzędnikach wojskowych - 1

Z tą samą ufnością, co i w poprzednich ośmiu rządowych loterjach dobroczynności, 
wzywa podpisany wszystkich szlachetnych przyjaciół ludzkości, niepłonną pokładając nadzie
ję , że i niniejsze wezwanie znajdzie uprzejme przyjęcie i obfitym pokupem losów uwieńczone 

. będzie.
Wiedeń we wrześniu 1865.

F ryd eryk  S ch ran k ,
997 1 —3 _ c k, radzca rzgdowy i naczelnik dyrekcji loterji.

Niniejsza loterja, której ciągnienie nieodwołalnie nastąpi d. 9. stycznia 1866, nastrę
cza uczestnikom wiele znacznych wygrań, jako to . 1 o 80.G00, 1 o 25.000, 1 O 10.000 2 po 
5.000, 3 po 4.000, 4 po 3.000, 5 po 2.000, 20 po 1.000, 28 po 500, 38 po 200 zlr. i t j  
W sumie ogólnej " f

5*00.000 złot. wal. austr.
Los kosztuje 3 złt wal. austr.

i
i
E
ł
t
n
c
b
t.

O soba 
kształcenia

w y ż sz e g o  w y -
poszukuje utnie- 

szi zenia się v,raz z 
córkę jes w stanie zajęć się najsumienniej 
zarzęJem dono, iviejeki< m lub misjskieu  
gospodarstwem, małeu/i dzibćmi, albo dopil
nowaniem cborej osoby, lektnrę i korespon
dencję polskę i francuzka, a córka ndziela 
muzyki. Adresować T. S. w księgarni K. 
977 Wilda. 3 - 3

Prawdziwe badenskie i feslaw skie7 na knrację wtnogronowę
najlepiej przydatne funt wiedeński po 36  cent

Praw dziw e gOdyńskie ( m orawskie) 
i węgierskie
(od niektórycn tutejszych firm jako prawdzi
we feslawBkie wystawione i sprzedawane)

$  werońskie (Utodkie jak miód) n ,
w oryginalnych kotóykacb po J5 do 2 l funtów taniej o 2 cent. na funcie,

dziennie świeże i sprzedam handel

28

-  48 „
otrzymuje co-

979 3 - 7
J. F Kleina wdowy i Gebhardia

we Lwowie 1. 232 miasto

MiODr EGZAMINOWANI 
DYTOR POCZTOWI

EKSPE-
i  d o .. go domu po
szukuje itoiosoauegu 

umieszozeuia ca poczcie. Bliższa wiadomość po 
wiisc nożna za zgłoszeniem eię Ustownem pod a- 
dresą K. T. posł rest. w Baligrodzie. 98S 2—2

Kamienica Ł 3T, z°otth
nem podwórzem, z dwom > sit-jniami 

6 woz .wnię przy ulicy Łruzakowskiej 
Pod 1. 435'/, jest z r: olnej r»ki pod kot»y- 
stoeu i warunkami Jo&przedaina. Bliższa wia 
958 dołjucść u właściciela. 3 -•

M
l

rŁ , Y i r a w a i J K . i E 3  _

T0WAMY.W0 1*01411311
we Lwowie, przy placu D om inikańskim  pod L 131 m.

poleca swoj własnemi z iia jp e w n ie W eP  ■ crj®lu i pod ług  na j
now szych  i najgustow niej& zych fasonów  ajkonanero' wyobam i 
893 8-  1 obficie zaopatrzony

S K Ł A D  i ł i e U L I

stolarskich i tapicerskich,
również

W I E L K I  Z A P A S  L U S T E R  i M A T E K ! J
p o  c e n a c h  s t a ł y c h  ł  n a j u m i a r l t o w a n s i y c k

Przyjmuje także zamówień':' ns wszelkie do zawodu jego należęce roboty. z»rę- I 
czajęc za ich o ile możności spieszne i dokładne wykonanie. ■ -  I

A S G T N A tjl  KASI 1 1  ~ * B
k uprzywilejowanego austrjackfego 

41a handlu i przemysłu we
Zakładu kredyto< 
Lwowie.

Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12:% przed południem od 3. do 5. popołudniu pieniądze z a  a s y g n a c ja m i k a s o w e m l, które procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz tak^e w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 

Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

1

dze i

i P ^ z ł r .  100, złr. 5C4. złr. 1000^  7 7T*
Procent wynosi s taod AsygnacyJ płatnych na okaz ( S i c h t ) ...............................................   . 4 od„ - „ za dwndnłowem wypowt^dzeniem . . 4% „

w n  fi n  n  ® »
Xsygnacje kątowe Z akłada centralnego « iY iednia, tudziez Z ak ład ów  filialnych w B ern ie , P eszc ie , P radzf  

1 T ryescie , wypłaca lub przyjmuje w miejsce g o tó w k i k a sa  F ilii L w ow sk ie j w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczymouem tu zameldowaniu i za strąceniem % od tysiąca prowizji.

Zakład aie ręczy za rzetelność girów. «92 5—i
3. ższych wiadomości udziela kasa Zakładu,

Wydawcy Jan pohrrrfrhi £mo< hcw»ki- t-óway współpracownik: Jan Dobrzańak' l>‘ Ódpowiedzislny redsfelor- Antoni Oizeohowski, Druh Kornela Pillers


